
Czy  nadchodząca  wizyta
Netanjahu  u  Trumpa
sygnalizuje  amerykański  atak
na Iran?

Nadchodzące spotkanie premiera Netanjahu z prezydentem Trumpem
nie jest zwykłą wizytą kurtuazyjną. W kuluarach Waszyngtonu i
Tel Awiwu coraz częściej słychać bębny wojenne. Pytanie, które
musimy sobie zadać, brzmi: czy Ameryka jest przygotowywana do
walki w kolejnej wojnie, która nie ma nic wspólnego z naszą
obronnością?

Jastrzębie w natarciu
Mimo obietnic Trumpa dotyczących izolacjonizmu i skupienia się
na  sprawach  wewnętrznych  („America  First”),  otoczenie
prezydenta jest wypełnione postaciami, które od dekad marzą o
zmianie  reżimu  w  Teheranie.  Netanjahu,  mistrz  wciągania
amerykańskich  prezydentów  w  realizację  izraelskich  celów
bezpieczeństwa,  widzi  w  obecnej  administracji  szansę  na
uzyskanie „zielonego światła” dla operacji, której Izrael nie
jest w stanie przeprowadzić samodzielnie.

Ryzyko regionalnego pożaru
Atak na Iran nie byłby krótką operacją chirurgiczną. Teheran
dysponuje rozległą siecią sojuszników i możliwościami odwetu,
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które mogłyby sparaliżować transport ropy w Cieśninie Hormuz i
doprowadzić do ataków na amerykańskie bazy w całym regionie.

Dlaczego,  po  dekadach  porażek  w  Iraku  i  Afganistanie,
ktokolwiek w Waszyngtonie uważa, że otwarcie frontu z Iranem
przyniesie inny rezultat? Odpowiedź jest prosta: ideologia i
wpływy zagranicznych grup interesu wciąż dominują nad zdrowym
rozsądkiem i interesem amerykańskiego podatnika.

Głos rozsądku: Nie nasza wojna
Jak wielokrotnie powtarzał dr Ron Paul, najlepszym sposobem na
zapewnienie  bezpieczeństwa  Ameryce  jest  zaprzestanie
finansowania  i  uzbrajania  stron  konfliktów  na  Bliskim
Wschodzie.  Jeśli  Izrael  uważa,  że  musi  zaatakować  Iran,
powinien to robić na własny koszt i ryzyko, bez oczekiwania,
że  amerykańska  krew  i  pieniądze  będą  służyć  jako
zabezpieczenie  jego  działań.

Wizyta w Mar-a-Lago będzie testem dla prezydenta Trumpa. Czy
dotrzyma  obietnicy  zakończenia  wojen,  czy  ulegnie  presji
kompleksu wojskowo-przemysłowego i rządu Izraela, otwierając
drogę do najbardziej niebezpiecznego konfliktu naszych czasów?


